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U f a m y ,

W ó d z  N a c z e l n y  w y d a l  t . I X  
r o z k a z  do  A r m i i  K r a j o w e j .  Po­
d a w a l i ś m y  z e ń  j u ż  k i lk a  z d a ń  
D z i ś  p o d a j e m y  za k oń c za ni e ,  nie  
m a j ą c  m o ż n o ś c i  t e c h n i c z n e j  p o ­
d a n i a  całości .

Ż ołn ierze  Armii Krajowej! C hcę  
w a s  za p ew n ić  w im ien iu  W aszych  
braci, b ijących  się  o b e c n ie  na w sz y s t ­
kich  frontach św iata , że  ich troska  
n ajgłębsza , ich m yśli  p e łn e  m iłośc i  
tow arzyszą  W ą m  w iernie  w W aszej  
w alce ,  tak p e łnej  grozy i ch w ały .  
O b y  św ia d o m o ść  teg o  ch oć  trochę  
ulżyć  w am  m ogła  i d o p o m ó c  w  prze­
trwaniu dni c iężk ich  jak koszm ar.

Przede  w sz y s tk im  z a ś  w ied źc ie ,  
że żadna ofiara w  c z y s ty m  sercu  
p o czę ta  n ie  jest  darem na i że  w a ­
sza walka oddaje  spraw ie  polskiej  
w ie lk ie  i n ieza p rzecza ln e  usługi.

My tutaj czy n im y  da lsze  w ysiłk i ,  
by uruchom ić  p o m o c  dla w a s .  O trzy­
m ujem y w c iąż  je szcze  ob ietn ice  i 
przyrzeczen ia , W ie r z y m y  w  nie i 
ufam y, że  wiara ta n ie  b ęd z ie  o d e ­
brana P o lsk im  Siłom  Z b rojn ym  i to 
w ła śn ie  w  p rzededniu  z w y c ię s tw a  
i tryumfu w sp ó ln ej  spraw y sp rzy ­
m ierzon ych .

Zamiast poRoju nowa wojna
Bułgar ia ,  w s p ó ł d z i a ł a j ą c  z N i e m c a ­

mi,  od  d łu ż sz e go  c z as u  z n a jd o w a ł a  
się w s t a n ie  wojny z Angl ią  i S ta n a m i  
Z jed no czo nym i .  N a t o m i a s t  Z S R R  wojny 
Bułgari i  nie wy po w ie d z ia ł .

O b e c n ie ,  p o  k lę s c e  Hi t lera,  Bu łga r i a  
zw ró c i ł a  się oo p a ń s tw  an g l osa sk i ch  o 
po dy k to w ani e  jej  w a r u n k ó w  pokoju.

I o tóż w tym  m o m e n c i e  nas tąp i ł a  
r z e c z  n ie spo dz i ew ana .  Z w ią z ek  s o ­
wiecki ,  d o ty c h c z a s  usposob iony  s t o ­
sun k o w o  p rzychy ln ie  dla Bułgar i i ,  nagle

w dniu 5 w r z e ś n i a  w y p o w ie d z ia ł  j e j  
wojnę .  Rząd  bułga rski  z w r ó c i ł  s ię  po 
kilku g o d z i n a c h  o p od a n i e  w a r u n k ó w  
za w ie s ze n ia  broni .  Rząd so w ie ck i  d o ­
t y c h c z a s  na  to  n i e  od po wiedz ia ł .

W ten s p o s ó b  s to su nk i  ba ł kań sk i e  
uległy p o n o w n e m u  sko mpl ikowaniu .  
Z w iąz ek  S o w i e c k i  n a jwid oczn ie j  dąży 
do  za pe w ni en ia  sob ie  d o m in u j ą c e g o  
wpływu na Bu ł ga r i ę .  N ie m a  na tomias t  
m o w y  o tym,  by na n o w y m  zwro c ie  
mog ły  sko rz ys ta ć  Niemcy.

Śródmieście i Powiśle
w  c i ę ż & i m  © g a i n s

P rzy  c i ą g ł y m  n a p o r z e  n i e m i e c ­
kim o n i e s ł a b n ą c e j  siłe, w y w i e r a ­
n y m  w o p a r c i u  o  c i ęż ki  t e r r o r  n i e ­
p rzy ja c ie l  k i eg o  o g n ia  — o d d z i a ł y  
Armii  Kra jowej  t r w a j ą  w  za c i ę t e j  
w a lc e  n a  s t a n ó w  s k a c h  o b ro n n y c h .  
W z d łu ż  ca łe j  linii p ozyćy j  ś r ó d ­
m ieśc ia  Wars za w y ,  t o c z y  się za  
ż a r t a  wa lk a .

W  c i ą g u  ś r o d y  6, IX j a k  i d n i  p o ­
p r z e d n i c h  N i e m c y  p r z e p r o w a d z a l i  
s i l n e  i c z ę s t e  a t a k i  b o m b o w c ó w  
o r a z  o b s t r z a ł  m i a s t a  z d z i a ł  n a j ­
c i ę ż s z e g o  k a l i b r u  (m .  in.  380  m m .) .  
G łó w n y m i C e la m i  b o m b a r d o w a n i a  
b y ł y  n a d a l :  ś r ó d m i e ś c i e ,  z w ł a s z c z a  
r e j o n  ul.  J a s n e j  i S z p i t a l n e j ,  o r a z  
P o w i ś l e

N a t a rc ia  n ie m ie ck ie  w ś ród mie śc i u  
Szły z O g ro d u  S a s k i e g o  i PI.  M a ł a ­
c h o w s k i e g o  na Kró lew ską  i K redy to ­
wą  — gdzie  zos ta ły  ca łk o w ic ie  p o w ­
s t r zy m an e  i odpar t e ,  oraz  z Krakow-

Z  o s ta tn ie j  c h w i li 
Moskwa o memorandum

Przesłane w  dniu 30 sierpnia  m e ­
morandum P rem iera  M ikołaczyka  
le ż a ło  w M o sk w ie  o k o ło  tygod n iag 
M osk w a za w ia d o m iła  że  m em o ra n ­
dum  zo sta ło  p rzek azan e  ,,N a r o d o ­
w e m u  K o m ite to w i W y z w o le n ia "  w  
Lublin ie , ce lem  uzgodnien ia .

sk ie go  P r z e d m i e ś c ia  wzd ł uż  N o w eg o  
Światu.  Na  s ku te k  poża ru  nasze  o d ­
działy opuśc i ły  P a ł a c  S t a s z ic a ,  o b e j ­
mując  s t a now isk a  w re jon ie  W a r e c k i e j ,  
w t e re n ie  z ru j now an ym.

N a jm o c n ie j s z e  działania  n iemie ck ie  
miały m ie j s c e  na Powiś lu .  S i lne grupy 
n ieprzy jac ie lskie j  p i echoty ,  w sp a r t e  lot­
n ic tw em ,  czołgami ,  o g n ie m  dział  i ckm  
nac iera ły  z W y b r z e ż a  K o śc i u sz k o w sk ie ­
go ku górze .  R ó w n o c z e ś n i e  po d ję ły  
a k c j e  oddziały z Un iw ers y te tu .  Z n i s z ­
c z o n o  w ie l e  bu dyn ków ,  m.in.  p i ę k n y  
gmach  Bibl ioteki  Kras ińsk ich  na  O k ó l ­
niku.

Pod  na c i sk ie m p r z y g n i a t a j ą c e j  p r z e ­
w a g i  n i e p r z y j a c i e l a 1 n a s z e  o d d z i a ł y  
w y c o f a ł y  się z r e jo nu  D o b re j  i So lca .  
W  tych w a r u n k a c h  by l i śmy  z m us ze n i  
op uśc ić  Elekt rownię .  Jej  n i e p r z e r w a n a  
p r a c a  p r z e ^  c a ły  mies iqc  b y ł a  wielkq  
c h l u b a  P o w s t a n ia ,  wielkq  z a s ł u g ą  
o d d z i a ł ó w  o s ł o n o w y c h  i z a ł o g i  p r a ­
cownicze j .  Z a o p a t r z e n i e  w  e l ek t ry cz ­
ność by ło  p o w a ż n y m  u ła tw ie n i em  
wszelkiej  dz ia ł a ln o śc i

N a  innych  o d c i n k a c h  N i e m c y  a t a ­
kowal i  b e z  r ezu l t a tu ,  n a p o t y k a j ą c  
w s z ę d z i e  n a  m o c n y  o p ó r  na s zy c h  
o d d z i a ł ó w  (m.  in. n a  T o w a r o w ą  
z P lacu Zawiszy) .

S t w i e r d z o n o  w z m o ż o n ą  e w a k u a c j ę  
z Al. S zu ch a ,  p o  t r asi e:  P lac  Unii —  
R a k o w i e c k a — Al. Żwirki  i W i g u r y  n a  
D o łu d n i e ;  N i e m c y  w y w o ż ą  pak i ,  d o ­
k u m e n ty  itp.

Zostać czy 
opuszczać dom?

Jest to najbardziej d o n io s łe  dla 
w sz y s tk ic h  rodzin  w  W arszaw ie .

R adzim y: tak d łu g o  jak tylko jest  
m o ż l iw e  trzym ać s ię  dom u, w  któ­
rym  się m ieszka . Jeśli d o m  zb u rzo ­
n y —  szu k ać  sch ron ien ia  w  n ajb liż ­
szym  rejonie. W ę d r ó w k i  ludnośc i z 
jednej d z ie ln icy  do drugiej utrud­
niają p ro w a d zen ie  walki. S zu k an ie  
„sp o k o jn y ch  m iejsc"  jest  n ieste ty  
z łu d zen iem , w o b e c  przerzucania  się  
d zia ła ń  i ognia  z jednej dzie ln icy  
do drugiej.

N atom iast  pozosta jący , w dom u  
lub w blisk im  są s ied z tw ie  mają  
s z a n se  przetrw ania  okresu najwiękr  
sz e g o  ognia.

Ostre wal&i 
pod Warszawą

O f e n s y w a  s o w i e c k a  n a  p ó ł n o c o -  
z a c h ó d  o d  W a r s z a w y  ro z w i | a  się 
n a d a l .  W o j s k a  sowie ck ie  z b l i ż a j ą  sią 
d o  Puł tuska ,  S e r o c k a  i Z e g r z a .  Po­
m ię d z y  Z e g r z e m  I K a d z y m i n e m  ost re 
walki  a r ty lery jskie  i p a n c e r n e ,  k tó ­
rych o d g ł o s y  d o c h o d z ą  d o  W a r s z a ­
wy,  sz c z e g ó l n i e  w g o d z i n a c h  n o c ­
nych.  W y r ó w n a n i e  f ro n tu  g e n .  Za-  
c h a r o w a  (o d c i n e k  p ó ł n o c n y )  i M a r ­
s z a ł k a  Ro ko ss ow sk ieg o  (o dc i ne k  p o ­
łu d n io w y )  s t w a r z a  w a r u n k i  d la  k o n ­
c e n t r y c z n e g o  a t a k u  n a  P r a g ę  i W a r ­
s z a w ę .

W  ok o l i c a c h  B a r a n o w a  N i e m c y  
o d p a r l i  s z e r e g  a t a k ó w  sowieck ich,  
p o c z y m — w e d ł u g  s ł ó w  w ł a s n e g o  k o ­
m u n i k a t u — d o k o n a l i  z n a c z n e g o  „ s k r ó ­
c e n ia  f ro n tu " .

Patrole aliancliie 
w Niemczech

Na te ry to r iu m  Rzeszy N i e m i e c ­
kiej działają już ro z p o z n a w c z e  p a ­
t ro le  a m e r y k a ń s k ie .  Całość w o j s k  
a l ianck ich  — po usun ięc iu  ostatniej  
p rzeszko dy  w postaci  s forsOwama 
Moselli  — zbiera  się długim na  kil­
k a se t  k i l o m e t ró w  frontem do o s t a ­
tecznego a t a k u  na Imię Zygfryda.  
Wojska al ianckie wkroczyły  na te­
ren Wielkiego Księs twa L u k s em ­
burskiego,  za g raż a j ąc  i od  tej s t ro ­
ny l iniom o b ro n n y m  Rzeszy.

W związku z rozpoczyna ją cą  się 
o łen sy w ą  n a  Rzeszę  wyższy oficer 
aliancki  wygłos i ł  w  dniu wczoraj­
szym apel do robo tn ików Cudzo ­
zi emsk ich  w Rzeszy, Apel ten  n a ­
kłada  na ro bo tn ik ó w  zadania: 1. u-
nikać wywożeń w głąb Rzeszy, 2. 
o d m aw iać  udziału w pracach woj­
skowych przeciwalianckich,  3. o d ­
daw ać  się do niewoli al ianckiej ,  4. 
śledzić n i em ieck ie  ruchy wojskowe,
5. organ izować akcje dywersyjne ,
6. oddz ia ływać na o p in ię  n iemiecką

rlnrhii u ś w i a d a m i a n i a  O k ie sc e .

Ółbl*mz ex. f
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